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Wszyscy chłopi na obchód „Czynu chłopskiego^!
@1

Zamach na marsz. Woroszyłowa?
Według nadeszłych z Moskwy wia* 

domości miano dokonać na marszałka 
Woroszyłowa zamachu w następują* 

*" cych okolicznościach:.
W dniu 14 lipca br. komisarz obro­

ny narodowej marszałek Woroszyłow 
udał się na czele de:egacji specjalistów 
wojskowych do m ” ta celem 
przeprowadzenia inspekcji w tamtej’ 
szej fabryce broni. Pociąg przybył o 
godzinie 10*tej wiecz. do Tuly. Na 
dworcu nastąpiło powitanie Woroszy* 
łowa przez delegacje robotników fabry 
ki oraz przedstawicieli armii. IV cza* 
sie rozmowy marszałka Woroszyłowa 
z delegacjami paść miał nagle strzał 
rewolwerowy, od którego Woroszyłow 
mia) zostać ranym w lewo bio4r 1 ,?o 
udzieleniu pierwszej pomocy, Woroszy 
łowa miano przewieźć następnego dnia 
samolotem do Moskwy.

Według tych wiadomości życiu 5es 
go nie zagraża niebezpieczeństwo, je* 
dnakowoż od czasu wypadku, kontaktu

WojsKa rządowe 
cofają się

Ze źródeł powstańczych donoszą, że 
wojska gen. Franco posunęły się na od 
cinku Rubiales położonym na 15 kim. 
na południe = zachód od Teruelu i zdo* 
były wielkie zapasy wojenne. Wojska 
rządowe ustępują w kierunku Waleń* 
cji. Lotnictwo ^narodowe bombardować 
ło wczoraj fortyfikacje wzniesione 
przez wojska rządowe w prowincji 
Cuenca. (ATE)

STRAJKI W AMERYCE.
Nowy York (ATE) 10. 8. 

Skrajna organizacja robotnicza 
CIO która jak wiadomo wywołała 
strajki w przemyśle samochodo­
wym, ogłosiła w poniedziałek etraik 
powszechny w przem w-To jedwab-
niczym w stanach: Jersey.
Pansvłwanii. New Yorku i Nowej 
Anglii. 100 fabryk jedwabiu zatru 
dniapcych robotników orze 
rwało częściowo łub całkowicie pra 
cę. Strajkujący domagają się pod­
wyżki plac, wprowadzenia 40-go 
dzinego tygodnia pracy.

WYDAWNO
TRZECH PASTORÓW.

Katowice (ATE) 10. 8. Na 
fasadzie przepisu ustawy o cudzo­
ziemcach, zarządziłv władze wyda- 
knie z granic państwa z terminem 
do dnia 15 bm. trzech obywateli nie 
mieekich. pastorów kościoła unij­
nego Schułlera i dr. Schneidera z 
Katowic, oraz pastora Wenzłaffa 

je się Woros; ylow jedynie z najbliższą 
rodziną i paroma wyższymi urzędnika* 
mi z Komisariatu Obrony Narodowej.

Nadchodzi dzień 15 sierpnia. Pamiętny to dzień. Rocznica zwy­
cięstwa nud bolszewikami w roku 1920.
Obchodzimy corocznie ten dzień uroczyście jako wielki

I>ZCzynu Chłopskiego.
W tym dniu bowiem chłopi polscy w braterskim wysiłku z ro­
botnikami i innymi warstwami społecznymi przełamnU napór 
wschodnich najeźdźców’, usiłujących w pożodze światowej rewo­
lucji bolszewickiej utopie resztki wolności ludzkiej, a na jej 
miejscu zaszczepić doktrynę komunistyczną.
Wiadomo czym dla Polski i dla Europy było to zwycięstwo. 
Zadecydowało ono o niepodległości naszego Państwa i jego 
granicach, odparto zbrojny pochód bolszewizmu na Zachód.
Czynu tego wiekopomnego dokonał w wielkim bohaterskim pn- 
rywie naród cały — dokonała go armia polska, której olbrzymią 
wi<?łisz<zść stanowili chłopi.
Słusznie więc obchód rocznicy tego zwycięstwa nazywamy

OhrhuReiiB €>zyni& Chłop*
Wezwał ich do spełnienia tego Czynu Rząd Obrony Narodowej 
z chłopem — Wincentym Witosem na czele.
Bohaterski wysiłek armii i praca tego rządu opartego o zaufa­
nie najliczmejszych warstw narodu, umożliwiły rozbicie wro­
giego najazdu.
CHŁOPI! Zwycięstwo sierpniowe z roku 1920 nazywamy 
Czynem Chłopskim, gdyż masowy wysiłek chłopów był funda­
mentem tegoż zwycięstwa.
Deklarując gotowość strzeżenia naszych granic, musimy jednak 
z doświadczeń r. 1920 dalsze wyciągać przykazania
Ci co — bronią i żywir, mają również prawo do współgo­
spodarzenia krajem w każdym czasie.
Bezpieczeństwo — rozwój i gospodarka państwa 
musi się zawsze opierać o jak najszersze warstwy Indu 
CHŁOPI! Święcąc rocznicę Czynu Chłopskiego, oddamy 
hołd poległym — uczcimy bohaterów, ale równocześnie gromkim 
głosem zawołamy —

lyspółgospudarzami Polski być chcemy!
Niech w dniu 15 sierpnia nikogo z Was na uroczystości 

„Czynu Chłopskiego” nie braknie.
Zamanifestujemy wszyscy — młodzi — starzy — kobiety — 
mężczyźni — naszą wolę.
Chcemy bronić — żywić, ale i współgospodarzyć w naszej ko­
chanej Polsce. Pokażmy w dniu 15 sierpnia silę i potęgę chłopską. 
Stańmy wszyscy w tym dniu pod z.elonymi sztandarami.

stronnictwo ludowe,

Z ostatniej chwili
s?

JAPOŃCZYCY GROMADZĄ 
WOJSKA.

Szanghaj (ATE) 10. 8. Do 
Pekinu zaczęły ostatnio napływać 
bardzo znaczne posiłki japońskie, 
przybyły trzynowe oddziały japoń 
skie, każdy złożony ze wszystkich 
rodzajów broni. Część wojska po. 
zcstaje w mieście, część zaś kieruje 
się na południe i północno-zachód, 
na drogę kałgańską. Mieszkańcy 
Pekinu spodziewają się starcia tych 

Władze starają się w tej sprawie u* 
trzymać tajemnicę, prowadza bowiem 
wśród garnizonu miasta Tuly i Mos* 
kwy oraz robotników fabryki w Tulę 
liczne aresztowania. Do tej pory, jak 
twierdzą nie zaaresztowano właści­
wych sprawców zamachu.

ss^sa

vuddałów z siłami ohińsktmi. nad­
ciągającymi z Sujuan.

STAN WYJĄTKOWY NA 
TWIE PRZEDŁUŻONY.

Ryga (ATE) 10. 8. Rada 

ŁO-

mini
strów na posiedzeniu dnia 2S lipca 
rb. postanowiła przedłużyć istnieją 
cy n.a Łotwie od 15 maja 1934 r. 
stan wyjątkowy na dalsze 6 mies^ 
cy, t, p. do 15 lutego 1938.

l Do wszystkiego 
| można się 

przyzwyczaić
Kilkadziesiąt lat temu, w moje.]' 

wsi rodzinnej, jeden z gospodarzy; 
wydarł drugiemu gospodarstwo 
drogą procesu sądowego.

Ludzie wrzeli z oburzenia opo­
wiadając sobie ze zgrozą tak o prze 
kupieniu sędziów i adwokatów, jak 
i o fałszywej przysiędze złożonej 
przez zaciętego proceśnika i jego 
żonę.

Ks. proboszcz ówczesny, aczkol 
wiek bardzo Wyrozumiały i libe­
ralny. rozgoryczony do żywego po­
ruszał wielokrotnie tę sprawę z am 
bony zaznaczając z naciskiem, że 
krzywdziciele 
nigdy z piekła 
kryzwdy nie 
krzywdziciele, 
dziąwszy nieźli

i krzywoprzysięscy 
nie wyjrzą, o ile 
naprawią. Ci zaś 
nawiasem powio- 

i zamożni gospoda­
rze nie wiele sobie z tego wszyst­
kiego robili zadowalając się zdoby­
łem majątkiem. Nie tylko nie my- 
ślełi krzywdy naprawić, ale nie 
próbowali jej nawet usprawiedli­
wiać, a chcąc się pozbyć natarczy­
wych oświadczyli dwornie, że i w 
piekle dobrze jak się człowiek do 
niego przyzwyczai.

Mimo że na gospodarstwie sie­
dzieli lat kilkadziesiąt i wiodło im 
się nienajgorzej, ludze nie przestali 
powtarzać że kara boża, ne może 
ich minąć! Nareszcie się doczekali! 
Przyszło pasmo nieszczęść!

Zaczęło się cno od śmierci żony, 
a zakończyło je śmierć jedynego 
syna gospodarza, zamordowanego 
siekierą w stanie pijanym, prz-ez 
ojcowskiego pasierba. Gospodar­
stwo się gwałtownie rozpadło, a 
na jego — ruinach gnieżdżą się po­
tomkowie nieszczęsnych krzywdzi­
cieli, wiodąc żywot nędzarzy, tak 
— bardzo do piekła podobny.

W czasie sekcyj zwłok zamor­
dowanego obecny przy tym i lu­
biący filozofowć kierownik szkoły 
kiwając głową zakonkludował a —• 
no. tak to bywa, żaden grzech nie 
ujdzie kary.

Czytam kilka pism codziennych. 
Trzy z nich o nastawieniu endecko- 
sanacyjnem, hurra patriotycznem 
co im nie przeszkadza gonić za sen­
sacją. Stąd też zapewnie u nicE 
kronika przestępstw i zbrodni, tak 
mocno napęczniona.

(Ciąg dalszy, na stronie 2.gieH t



Str. 1 „G A Z E T A G R U D Z I Ą D Z K A

(Ciąg dalszy ze strony bszej)

Rzecz oczywista że one zbrodni!
i przestępstw nie popełniają. OncllJ 
je tylko skrupulatnie rejestrują.I
dodając nieraz specjalną przypra-i
wę. ■ W niedzielę odbył się w Krakowie

' Z tych trzech pism i z jednegoldoyoczny zjazd legionistów, który nie 
tygodnia wybraem co najważniej-BKlia^ cbarakteru politycznego, jgk się 
sze zostawiając same tvtułv. A tcj^ w pewnych kolach spodziewaj 
tvtulv brzmią' więcei niż straszneif04.^" te" ,a ;t

u. i ™ ilkreslająe w swym przemówieniu, zei dpad labunko^y na P d- • 'gzjazd jest „manifestacją żołnierskiej 
zamordowanie księdza Święio-|prayjaźnI.. a najwvŻMym dIa legioni, 
kradzkt rabunek w kościele. ^a‘3stów celem zjazdu jest oddanie hołdu 
mordowanie przez bandytów wła-2marsz. Piłsudskiemu. — Nadzieje kół 
ścicieli dworu! Wymordowanie ca-!politycznych, które do zjazdu przy* 
łej chłopskiej rodziny dla kilku złoiwiąaywaly b. wiele wagi, zostały roz* 
tych! Syn zamordował siekierą ro-Rwiane,
dziców i brata! Po zamordowaniu! 
ojca podpalił wieś! Żona morduje 
męża przy pomocy kochanka! 
Strzałem przez okno zamordował 
sąsiada! Wyrodna córka otruła wła 
sną matkę! ńciął głowę sąsiadowi! 
Rozbił konicą głowę rodzonemu bra 
tu! Dwa trupy przy podziale grun 
tu!.Straszna rzeź na weselu! Opry 
szki w pociągu pobili ciężko kon­
duktora!-Wytruła całą rodzinę dla 
uzyskania marnego spadku! Dzi­
kus odgryzł nos narzeczonej! Ze zę 
bami na policjanta! Zamordowa­
nie dwóch policjantów! Śmiertelna 
walka pońcji z bandytami! Bandv- 
ci grasują po wsiach, chłopi z na­
rażaniem życia pilnują swojego do 
bra! Rzekomy narzeczony zabrał 
podstępem służącej oszczędności 
całego życia! Przemytnicy zabili 
granicznego strażaka! Grabarz 
demolo-wał cmentarz, niszczył trum 
ny i sprzedawał pomniki! Służąca 
zamordowała dwoje małych dzieci! 
Wyrodny ojciec gwałci nieletnią 
córkę! Wypędzał żonę by zarabia­
ła na ulicy! Dwóch chłopców dzie­
sięciu letnich na rozkaz matki za­
mordowało trzeciego! Straszliwo 
zepsucie wTśród młodzieży szkol-i 
nej! Niesłychany wzrost samo­
bójstw! Rodzice otruli syna bo się 
chciał żenić z ubogą dziewczyną! 
Zbrodniarze wyrwali złote zęby 
nieboszczykowi! Zamordował inży 
niera, by po nim objąć posadę! 
Ekradla 10-miesięczne dzeicko olj 
zarobku! I tak dalej i dalej w nie­
skończoność !

Jak na jeden tydzień i na trzy 
'dzienniki, to chyba wystarczy. 
Choć pominąłem wiele wypadków 
'dotyczących różnych dziedzin, to 
już ta litania aż nad to wymowna! 
Nie trzeba być ani bigotem, ani
przewrażliwionym moralistą, ażeby 
się nie chwycić za głowę! Gdzie 
my i doczego idziemy? Jaka dzie­
dzina została nienaruszona, jaka 
zasada i świętość uszanowna?

Nie uszanowano nietykalności 
świątyni, spokoju cmentarza, pie­
tyzmu dla umarłych, zerwano mi­
łość i związki rodzinne, przestano 
szanować cześć, zdrowie i mienieR 
drugich, zatarto granicę pomiędzy! 
uczciwością i zbrodnią!

Nic się nie pleni samo. Muszą! 
być siewcy, tak złego jak i dobre­
go nasienia! Kto je posiał na p d- 
skiej glebie i kto je kultywuje? 
Obiecano nam przecież uroczyście 
sanacje moralną! Czy ona ma tak 
wyglądać? Przecież moralność sta­
nowi kamień węgielny bytu pań­
stwowego!

Już dawno mówił Monteskiusz.! 
że zbrodnie przygotowuje społe-E 
czeństwo, a zbrodniarz jest’ narzę-H 
dziem, zbrodnie te wykonującym.! 
Państwo zaś by sprawiedliwie ka-R 
rac. samo winno dawać dobry przy! 
kład, szanując to czego ma strzec! 
w społeczeństwie, a tym są zasady! 
etyki! Stan obecny u nas i zacho.l 
wanie się wielkiej części społe-1 
czeństwa. dowodzi aż nadto, że dog 
wszystkiego można się przyz vv-R 
.czaić! Na szczęście nie wszyscy!

Czas w Polsce wprowadzić stosunki oparte na prawdzie”
Co powiedział marsz* Śmigły-Ryt?z legionistom w Krakowie

Przemówienie marsz. Śmiglegos
dza również nie zawierało szczegół* 
nych momentów politycznych, a jedy* 
nie natury bardzo ogólnej. I tak n. p. 
w’ drugiej części swego przemówienia 
marsz. ŚmiglysRydz ogólnikowo po* 
tępił

Ry

SPORY WEWNĘTRZNE
„Koledzy! Wiadome wam jest, że 

świat dziś przeżywa przejmujące dre­
szcze. Rodzi się głęboki niepokój o 
przyszłość, a równocześnie wszędzie

Ludowcy przed sądem
W dniu 28 lipca br. odbyła się 

przed Sądem Apelacyjnym w War 
tzawie rozprawa w sprawie karnej 
prezesa Stronnictwa Ludowego na 
powiat Błoński p. Jana Bartosie­
wicza z odwołania od wyroku Są­
du Okręgowego, skazującego go na 
jeden rok więzienia. Powodem ska 
zania p. Bartosiewicza w pierwszej

Chiny gotowe bronić 
swej niepodległości do ostatniego tchu

Ambasador chiński w Paryżu 
Wellington Koo udzielił paryskie­
mu dziennikowi wieczornemu „En- 
trańgeant“ interesującego wywia­
du w sprawie przyczyn nowego 
konfliktu chińsko-japońskiego i 
istotnego podłoża postępowania 
Japonii wobec Chin.

Wyjaśnienia ambasadora chiń­
skiego — mają za punkt wyjścia 
zapewnienie, że Chiny aż do ostat­
niego tchu będą się broniły prze­
ciwko ekspansji japońskiej. Należy 
przewidywać, że poważny konflikt 
pomiędzy obu mocarstwami jest 
nieunikniony. Koniec konfliktu 
może nastąpić dopiero po energicz­
nej interwencji mocarstw, które 
dążą do zachowania pokoju lub też 
po finansowym i gospodarczym 
wyczerpaniu się napastnika. Am­
basador zaznaczył, że jakkolwiek 
wszystkie mocarstwa świata wal­
czą z wewnętrznymi trudnościami, 
to jednak nie mogą zapominać, że 
atak wojenny gdziekolwiekbv nie 
nastąpił jest bezpośrednim naru­
szeniem pokoju międzynarodowe­

zabiegi i usiłowania, aby w tę przy* 
szłość iść w jak najlepszej i najsilniej 
szej postawie i formie.

Każde państwo robi to na swój spo* 
sób Ka^de robi to co uważa ?a naj* 
rozsądniejsze, albo robi to, na co je 
stać. Czy Polska może pozwolić so» 
bie na niemyślenie o przyszłości? Czy 
Polska jest izolowaną wyspą, której 
brzegów strzegą jakieś nadprzyrodzo* 
ne potęgi, a wobec tego wolno Pola* 
kom pozwolić 
nych swaraw 
rów? Polska 
dc zrobienia.

sobie na harce bezpłod* 
i doktrynerskich spo* 
ma dziesiećkroć więcej 
Liczne pokolenia zabors 

ców żyły i kładły się do grobu z kate­
chizmem unicestwienia wszystkiego 
co polskie. Liczne pokolenia Polaków 
umierały, nie mogąc wydźwignąć siły 
Polski. Tym większe nasze zadanie. 
Musimy podnieść całokształt życia Pol 
ski na inny, wyższy styl.

Nie jestem pesymistą koledzy, da* 
lekj jestem od wyrzekania. Nie mniej 
musimy stwierdzić, że mimo olbrzys 
miego dorobku naszych lat powoien* 
nych jesteśmy jeszcze w wielu dzie* 
dżinach prymitywem. Pochodzi to z 
tąd, że w tym czasie, gdy inne pań* 
stwa przeżywały największy rozwój, 
myśmy państwa nie mieli. Z tego pry 
mitywu musimy wyjść, o ile Polska 
ma być istotnie wielkim państwem.

A JAK WYJŚĆ?
1) Mieś silną, dobrą armię, która 

by gwarantowała pokój zewnętrzny.
2) Żelazną, twardą, bezwzględną rę* 

ką utrzymać lgd, porządek, pewność 
jutra i bezpieczeństwo w naszym ży* 
ciu wewnętrznym.

3) Mając spokój zewnętrzny j spo* 
kój wewnętrzny, skonsolidować zwar*

instancji było posiadanie przez 
niego nielegalnych ulotek, które 
otrzymał bezimiennie z poczty.

Sąd Apelacyjny przychylając 
się do wywodów obrońcy adwokata 
Krysy uniewinnił oskarżonego, 
który w śledztwie odsiedział czte­
ry miesiące.

go i bezpieczeństwa narodów. Co 
się tyczy przyczyny konfliktu, tó, 
jak twierdzi ambasador Welling­
ton Koo, Japonia wyzyskała upro­
wadzenie żołnierza japońskiego, 
który się znalazł po 2-1 godzinach 
jako pretekst do interwencji woj­
skowej. Obecny napad japoński 
był przygotowany i zaaprobowany 
przez cesarza. Autorem planów za­
borczych jest gen. Kanaka, który 
je opracował podczas sprawowa­
nia urzędu premiera.

Przesadnie pojednawcze stano­
wisko Rosji Sowieckiej podczas 
ostatniego incydentu sowiecko-ja- 
pońskiego przed kilku dniami u- 
twierdziło Japonię, która pragnęła 
wysondować teren, w mniemaniu, 
że moment jest obecnie pomyślny 
dla dokonania agresji. Również 
trudności europejskie a przede 
wszystkim następstwa konfliktu 
hiszpańskiego dały wojskowym ja­
pońskim dużą swobodę działania. 
Do tych okoliczności należy dołą­
czyć fakt, że Chiny niewątpliwie 
noczypiły szybkie postępy w dzie­

ty ideowo, karny zespół tych ludzi, 
którzy już mają dość krętych i zatęch 
łych dróg własnych najrozmaitszych, 
ghett, albo tych, którzy młodzi wcho­
dzą w życie, którzy chca dla Polski 
pracować i którym na Polsce zależy.

Komu na Polsce zależy i kto nie 
ma głowy, oczadziałej doktryner* 
stwem, ten napewno łatwo porozumie 
się co do zasad ideowych. Tym zespo 
lem ludzi przerobić ewolucję i zmia* 
nę psychiki polskiej. Tym zespołem 
ludzi zacząć pracę podniesienia na 
szczebel‘wyższy życia Polski jako pań 
stwa — i życie każdego Polaka.

Naturalnie, mówię tu w wielkich 
skrótach, dlatego może się wydawać 
to zbyt proste. Ale, koledzy, wielkie 
rozstrzygnięcia są proste zawsze, ja 
wierzę, że to zostanie dokonane, bo 
wierzę w Polskę.

ODRZUCIĆ WSZELKI FAŁSZ
Ludzie przekonają się, że ten pro* 

sty właśnie sposób da im więcej, ani* 
żeli chimeryczne, fantastyczne dok* 
tryny, które nie dotrzymują swych 
przyrzeczeń albo też dają mordownię, 
dają bratobójcze walki i jeszcze więk* 
szą nędzę.

Wierzę, że znajdzie się zespól ta* 
kich ludzi w Polsce. Gdyby w dobrą 
rzetelną pracę włożono tę energię, po» 
myslowość entuzjazm, a nawet ofiar* 
ność, którą się wkłada w spory, w pod­
kopywanie, w judzenia, to jakże ina* 
czej Polska by wyglądała. Ale jestem 
głęboko przekonany, że znajdzie się 
sposób, aby tych, którzy chcą judzić, 
którzy ciągle swary w Polsce chcą 
utrzymywać, aby tych ofiarników 
przekonać, że czas z tym skończyć.

Czas, koledzy, w Polsce wprowadzić 
stosunki, oparte na prawdzie. Nad* 
szedł czas podnieść przyłbicę, odrzu* 
cić wszelki fałsz. Jestem głęboko prze 
konany, le wśród was w obozie legio* 
nowym ta przyjaźń, która zrodziła 
się w bezpośrednim sąsiedztwie śmier 
ci, istnieje i dziś, a wszelki fałsz bę­
dzie odrzucony.44.

Tyle marsz. ŚmiglysRydz.
Do przemówienia tego jeszcze po* 

wrócimy.

W zjeżdzie legionistów nie brali 
udziału ffen. Sosnkowski i pik. Sła» 
wek.

dzinie gospodarczej, finansowej i 
wojskowej. Dlatego też Japonia 
uważała za wskazane nie zwlekać 
z akcją wojenną, aby nie spotkać 
się z oporem silnych Chin. Kapita­
liści japońscy nie spuszczają rów. 
nież oczu z bogatych skarbów mi­
neralnych Chin. Chiny niewątpli­
wie mogą pomóc Japonii w’ dzie­
dzinie gospodarczej, lecz Japonia 
wybrała złą drogę, aby uzyskać tę 
pomoc. Nie można bowiem za po­
mocą bagnetów osiągnąć współ­
pracę gospodarczą. (ATE).

Powódź w Korei
Szalejąca w Korei i Mandżurii 

powńdź spowodowała śmierć 2.0W 
osób. Padające od dłużnego czasu 
deszcze spowodowały Przybór rzek, 
które w wielu miejscach przerwa­
ły połączenia kolejowe i zagroziły 
komunikację kolejową w Mandżu­
rii. (ATE)
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Uroczysty obchód
60-cio lecia Kółka Rolniczego w Odolanowie

Do rzadkich uroczystości należą ob* | bok rozwoju tak potężnej organizacji 
z----- —j„.__ ™ --- rolniczej, — niezależnej — jaką sąchody tego rodzaju — jak 60-cio leeie

znojnej, wytrwałej pracy organizacji 
rolniczej (chłopskiej) jakim są Kółka 
Rolnicze w Wielkopolsce. Taką uroczy 
stość obchodziło Kółko Rolnicze w O* 
dolanowie w dniu 1 sierpnia br.

A że była to uroczystość niezwykła 
.do rzadkich należąca świadczyło o tem 
co w Odolanowie w dniu tym działo się 
miasto odświętny przybrało charakter 
— udekorowane flagami państwowemi, 
zielenią i bramami z napisami. „Witaj® 
cie rolnicy*4 — ,-Szczęść Wam Boże w 
znojnej pracy**. Na ulicach niebywały 
ruch — tuż przed szkołą rolniczą — 
władze kółka witają przybywających 
•v licznych ilościach braci kółkowych 
oraz gości różnych organizacyj. Wresz* 
cie przyjeżdża prezes W. T. K. R. p. 
Mikołajczyk z prezesem pow. p. Moc- 
kim i pochód przy dźwiękach orkie* 
stry młodzieżowej pod batutą p. sekre® 
tarza Eólka Jokosza wyrusza do koś* 
cioła na nabożeństwo.

Po nabożeństwie i pięknym kazaniu 
ks. Piszezygłowy — jeszcze większy 
formuje się pochód i dąży do ogrodu 
Bractwa Kurkowego; gdzie rozpoczęła 
się uroczystość obchodu, — wypuszcza® 
nie gołębi pocztowych hodowanych 
przez miejscową Szkołę Rolniczą, jako 
zwiastunów dobrych wieści. —

Akademie zagaił miejscowy prezes 
kółka P. Krajewski oddając przewód* 
nictwo prezesowi WTKR. p. Mikołaj­
czykowi — a sam składa wyczerpujące 
sprawozdanie z 60*cio letniej działalno® 
ści kółka.

jaką są
dziś Kółka Rolnicze, dzieląc pracę na 
trzy etapy. Pierwszy etap to czas, gdy 
wśród ówczesnego społeczeństwa pow* 
stawała myśl organizowania się, a 
myśl ta niejednokrotnie rzucali chło® 
pi, szli do księdza na naradę — jak w 
Dolsku — by naradzić się i zorganizo® 
wać przeciwko obcemu kapitalizmowi 
płynącemu szeroką struga do uząleż* 
nienia stanu rolniczego materjalne a 
tem samem wywłaszczenia. Jasne to 
było dla chłopów i zrozumiałe — dla­
tego że myśli rzucane przez światłej® 
szych szybko się przyjmowały — bo 
chłopi czuli, że bez samoobrony daleko 
nie ujada — wykorzystają ich obcy i 
swoi.

Omawiając stosunki polsko ® nie* 
miecko zwrócił prezes na wiele rzeczy 
uwagę a między innymi na fakt zakazą 
nią -wygłoszenia zradiofonizowanej 
sztuki pt. „Wóz Drzymały** rzekomo 
na nienaruszane dobrych stosunków 
między Polską a Niemcami. Sztukę tą

przed wojną grywano na wiejskich 
scenach.

To też w czasach niewoli hartowali 
swe dusze chłopi do walki z germaniz* 
mem. W czasach niepodległych uzys® 
kaliśmy nowe prawa i obowiązki sta® 
wialiśmy zasadę by rola rolnictwa i 
tym samem chłopów była należycie do 
ceniania. Zasady tej nie tylko niedoce* 
niano ale bardzo często rzucano kłody 
pod nogi tym, którzy starali się wśród 
chłopów wnosić oświatę, — uświado­
mienie swych praw i obowiązków — 
Często sypały się kary administracyj® 
ne i sądowe za krytykę nowych reform 
o szkolnictwie — a dziś urzędową sta* 
tystyka wykazuje 6 proc, synów chło* 
pskich tej najzdrowszej masy w spo® 
łeczeństwie w gimnazjach polskich.

Omawiając pracę w Kółkach i zna® 
czeniu organizacji — zwrócił uwagę na 
nowe zakusy na organizacje niezależ* 
ną. — Powstaje myśl przy zielonych 
stolikach by organizacje podporząd­
kować czynnikom administracyjnym 
prezes zaznaczył iż stoi ną stanowis®

ku organizacyj niezależnej. Istotą 
państwa jest wolny obywatel, mus: 
mieć też wpływ niezależny na swoją 
organizację i na to co chce robić dla 
państwa i narodu, a wreszcie mamy 
Izby Rolnicze, dlaczegóż szuka się no* 
wego oparcia?

Wskazując na wiele jeszcze bolą* 
czek wsi jak na wzrastające bezrobo® 
cie, załamywania się cen hodowlanych 
przez ustalenie cen maksymalnych na 
produkty mięsne i t. p.. zakończył swe 
przemówienie apelem do wytrwałej 
pracy w kółkach.

ZAKOŃCZENIE
Następnie złożyli życzenia zastępca 

starosty, wiceburmistrz Odolanowa 
przedstawiciel Izby, prezes pow. Mo® 
cek,'dyrektorka Szkoły Rolniczej i 
prezesi poszczególnych kółek rolni* 
czych wbijając gwoździe pamiątkowe 
do sztandaru.

Chór miejscowy odśpiewał parę pie 
śni ludowych a uczenice szkoły rolni­
czej wygłosiły zbiorową deklamację: 
„Błogosławieństwo ziemi“. Odśpiewa, 
niem „Roty** akademię zakończono. 
Po wspólnym obiedzię w żeńskiej szko® 
le rolniczej odbyła się zabawa ludowo 
w której wiele pięknych inscenizacji 
pokazały uczenice szkoły

P. s.

Wyprzedaż inwentarza z powodu braku paszy
O szybkie uruchomienie zakupów bydła i trzody przez wojsko

HISTORIA KÓŁKA
Myśl założenia. Kółka Rolniczego 

rzucił 17. IX. 1876 r. miejscowy ks. Ber* 
kowski by w ciężkich czasach niewoli 
umieć przeciwstawia się napływom 
germanizacyjnym. upomnieć się o swo 
prav/ą — nie pozwolić wynarodawiać 
czy też umiejszać przysługujących 
praw — wyrabiać siłę hartu i woli je® 
dnostki — siłę mas zespolonych dążą® 
cych świadomie do swego celu. — Pra* 
ca nie przedsta-wiała żadnych trudno­
ści wśród włościańśtwa — była nato® 
miast bardzo żywą i rokowała jeknaj* 
lepszą przyszłość. W 10 lat później 
Kółko to przystąpiło do Związku poz* 
nańśkich Kółek Rolniczych. Wśród 
przewodników Kółka znajduje się wie 
lu księży jak ks. Nowak, Piszczygłowa 
Nowaczkiewicz za czasów którego or® 
ganizowano dostawę mleka, kursy o® 
światowe, kursy rolnicze, abonowanie 
przez każdego członka Poradnika Gos* 
podąrskiego i t. d. W roku 1912 powsta- 
je myśl ufundowania sztandaru, któ® 
rego poświęcenie nastąpiło dnia 20 
grudnia 1914 r. .

W czasie wojny praca w kole nie 
była przerwana ale prowadzona stałe 
pocichu, gdzie niejednokrotnie zakry* 
stia służyła za miejsce zebrań. Już 
wówczas do pracy w kole wciągano i 
kobiety. W pierwszych latach niepod* 
ległości ks. Szrebrowski występuje z 
inicjatywą założenia Szkoły Rolniczej 
męskiej co też zostało zrealizowane — 
jednak z przyczyn niezależnych od 
miejscowego Kółka szkoła uległa lik® 
widacji. W roku 1934 prezesuje inż. 
Zdanowski, który trafia na czasy naj® 
większego kryzysu i załamania się k°» 
niuktury gospodarczej. — W rok póź­
niej obejmuje prezesure obecny pre® 
zes Krajewski- — który twierdzi w 
sprawozdaniu że koło rozwija się jak* 
najlepiej — jest osia kółek okolicz* 
nych — które pracę swa rozszerza na 

•wiele dziedzin gospodarczo ® spolecz® 
nych — napotyka na duże trudności 
natury gospodarczej w związku ze znie 
sieniem powiatu odolanowskiego.

Według wiadomości, jakie nadcho® 
dzą z różnych stron kraju, rolnicy z 
okolic szczególnie ciężko dotkniętych 
posuchą wyprzedają masowo inwen® 
tarz z powodu braku paszy. Bydło,

i przetwórnie mięsne 
trzoda, nawet drób idą hurtem na 
sprzedaż, bo nie ma czym ich karmić.

W związku z tym panują wśród or® 
ganizaeyj rolniczych poważne obawy, 
by tak gwałtowne -wyzbywanie się żyw

Kursy Klasyfikacji gruntów
Organizacje rolnicze poświęcają sporo 

czasu i trudów omówieniu for współpracy 
rolników z organami komisji klasyfikacyj 
nej, jak i informacjom w sprawie samej 
klasyfikacji. Śląski Związek Kółek Rolni* 
czych organizuje nawet w tym celu spe* 
cjalne kursy w pow. rybnickim i pszczyń® 
skim, któreby pouczyły rolników o czyn* 
nościach klasyfikacyjnych. Przede wszyst 
kim przy czynnościach tych powinni być 
obecni zainteresowani posiadacze gruntów 
którym wolno czynić ustnie i składać na 
piśmie uwagi w sprawie klasyfikacji ich 
gruntów, udzielać wyjaśnień, zgłaszać 
wnioski co do zbadania gruntu w miejscu 
przez siebie wskazanym itp. Posiadacz 
gruntu może zażądać, aby wyjaśnienia i 
wnioski zostały zamieszczone w protoko® 
le. Klasyfikator gruntów winien nadto po 
wiadomić posiadaczy gruntów o przysługu 
jącym im prawie zgłoszenia uwag, bądź 
też wniesienia w ciągu 14 dni zastrzeżeń 
przeciwko ustaleniu klasyfikatora — pod 
adresem powiatowej komisji klasyfkacyj® 
nej. Posiadacze mogą ustnie składać wy*

protokołu lub życzenie takie przesłać do 
powiatowej komisji w ciągu 14 dni.

Jak z powyższego wynika, ustawa daje 
rolnikom możność wpływania na przebieg 
klasyfikacji, gwarantując im dochodzenie 
słusznych praw. Trzeba tylko pilnować 
terminu. O tym jednak wszyscy nie wie* 
dzą. Dlatego właśnie organizuje się kur* 
sy, które wyjaśnią wszystkie środki obro* 
ny rolnika.

ca nie spowodowało niezdrową obniż­
kę cen, a z drugiej strony, by nie po* 
ciągnęło ona za sobą inne jeszcze 
przykre dla rolników rezultaty, a mia® 
nowicie wyzyskanie ich przez handla* 
rzy. Celem uniknięcia tych niepożąda* 
nych a łatwo mogących zaistnieć o» 
koliczności, organizacje rolnicze zwró® 
ciły się do miarodajnych czynników ° 
szybkie uruchomienie zakupów bydła i 
trzody przez wojsko, z przeznaczę* 
niem na aprowizacje armii, oraz przez 
przetwórnie mięsne, zrzeszone w Pol* 
skim Związku Eksporterów Bekonu i 
Artykułów Zwierzęcych.

Przed Związkiem otwiera się więc 
wdzięczna okazja przyjścia rolnikom 
z pomocą, okazja, z której, jak należy 
sądzić, Związek skorzysta chętnie, a 
w sposób uczciwy i przynajmniej tym 
razem nie zamieni się w spekulanta, 
lecz poda rolnictwu pomocną dłoń.

Masowy werbunek
do partii hitlerowskiej

jaśnienia przed komisja, powiatową, 
tym celu winni to wyraźnie zgłosić

W

Przez dłuższy czas partia hitlerow* 
ska w Niemczech nie przyjmowała no­
wych członków, chciano bowiem mieć 
w partii tylko pewnych ludzi.

Ale od l=go maja zakaz przyjmo® 
wania nowych cz:onków uchylono. I 
nie tylko uchylono, lecz zaczęto maso*

dojwo zaciągać nowych ludzi, zwłaszcza

Gwałtowny atak „Izwiestil” aa Papieża

PRZEMÓWIENIE PREZESA WTTRP
Prezes WTKR. p. Mikołajczyk wy* 

głosił głębokie przemówienie okolicz 
nnśoowe w którem zaznaczył wytężo* 
ad pracę iemtejszego włościami o*

„United Press” donosi:
„Izwiestia” opublikowała4 czoło­

wy artykuł, w którym gwałtownie 
atakuje Papieża, zarzucając mu 
„utrzymywanie szkół szpiegow­
skich. wychowujących agentów taj­
nego wywiadu w Sowietach”.

Z treści artykułu wynika, że o- 
statnio w Sowietach odbyło się wie­
le procesów przeciw duchownym, 
które w większości wypadków za­
kończyły się wyrokami śmierci. An

kiefa zarządzona przez kollegium 
wojskowe przy najwyższym try­
bunale ujawniła — jak podaje pis­
mo — żywą działalność duchow­
nych i księży, którzy jako „mo­
narchiści” i „zdrajcy” popełnili ak­
ty terroru i sabotażu. Przy czym, 
jak pismo podaje, odznaczali się 
„szpiedzy” katolickiej sukni ducho­
wnej” również dobrze jak i bracia 
prawosławni. (ATE)

z pośród urzędników, 
robotników zakładów 
Werbunek ma często 
musowy.

Co skłoniło władze 
zmiany taktyki?

pracowników i 
publicznych. — 
charakter przy*

hitlerowskie do

„Deutschland * Berichte“, wydane 
zagranicą przez socjalistów niemiec® 
kich, twierdzą, że trzy powody kiero® 
wały hitlerowcami; 1) brak pieniędzy; 
masowy napływ nowych członków ua® 
pełni kasy partyjne, które już są na 
wyczerpaniu; 2) chęć osłabienia wpły® 
wów starszych hitlerowców.

Jak pokazuje przykład Rosji, „sta­
rzy4* członkowie partii dyktatorskiej 
stają się dla niej z czasem ciężarem. 
Napływ nowych elementów ma ,,roz» 
wodnić“ wpływy starszych; 3) dążenie 
do większego uzależnienia mas od 
partii, która ma własne sądownictwo i 
pod względem politycznym surowszą 
stosuje miarę, aniżeli państwowe.

Żywimy i bronimy 
Chcemy rządzić!
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Ilość karteli w Polsce
Na przestrzeni blisko 19 lat nlepod® jowych, a i w dniach ostatnich akcja 

ległego bytu Państwa Polskiego daje | powyższa nie została jeszcze ukończo®
się zaobserwować stały, poza drobnym 
wzrost ilości porozumień kartelowych 
i to zarówno — wewnętrznych, krajo­
wych, jak i — międzynarodowych, do 
których należą- przedsiębiorstwa pol­
skie.

W dniu I stycznia 1919 r. istniało 
na terenie Polski zaledwie 9 porom® 
mień kartelowych krajowych- które 
ujmowały wścisłe ramy produkcję i 
sprzedaż nieznacznej części całego go­
spodarstwa polskiego. Jednakże z bie­
giem lat daje się zanotować stały przy 
rost porozumień, przy czym co rok za® 
wierane sa. nowe umowy kartelowe w 
stale wzrastającej ilości, podczas gdy 
likwidowanie obejmowało tylko poje­
dyncze kartele. Dopiero w 1930 r., a 
więc w okresie już szalejącego kryzy® 
su kiedy liczba krajowych porozumień 
kartelowych sięgała liczby 133 (na 
dzień 1 stycznia) — notujemy większą 
ilość zlikwidowanych karteli, przy 
czym akcja rozwiązywania tych po® 
rozumień obejmuje coraz większą eyf® 
rę umów — szczególnie począwszy od 
1933 r.

Mimo, iż z początkiem kryzysu sta® 
le wzrasta akcja likwidowania zbęd® 
nych, względnie przyczyńających się 
do nie uzasadnionego podnoszenia 
cen — karteli, ilość nowych porożu® 
mień, zawieranych w tym czasie jest 
corocznie tak znaczna, że z nadwyżką 
kompensuje ubytek likwidowanych 
karteli. W rezultacie, gdy w 1929 r. by® 
lo tylko 133 porozumień krajowych, to 
w 1934 r. — 268 (na końcu roku).

Dwa lata ubiegłe przyniosły intere­
sujące zjawisko w tej dziedzinie, a 
mianowicie rodzaj zmagania się prze® 
mysłu i handlu, który pragnął coraz 
to nowych porozumień. — z rządem, 
prowadzącym wytężoną akcję likwido® 
Wania zbędnych karteli. W r. 1935 bo® 
wiem zarejestrowano 90 nowych poro® 
zamień kartelowych, podczas gdy jed® 
nocześnie 84 porozumienia uległy lik­
widacji, w czym 37 porozumi/ń rozwią 
sal Minister Przemysłu i Handlu. W 
roku ubiegłym zgłoszono 69 nowych 
krajowych umów kartelowych, zlikwi® 
dowano zaś 77 porozumień, z czego 
znowu Minister P. i H. — 42 porozumie 
nia. W ten sposób na ultimo r. ub. po® 
zostało jednak jeszcze 266 krajowych 
porozumień kartelowych, przy czym 
cyfra ta ulega obecnie stałej, choć po® 
wolnej redukcji. W okresie do 15 ma® 
ja b. r. Minister Przemysłu i Handlu 
rozwiązał bowiem 18 porozumień kra®

na.
Przedsiębiorstwa polskie, niezależ­

nie od tego, iż objęte sa przez znaczną 
ilość krajowych porozumień karteło® 
wych, uczestniczą również w szeregu 
porozumień o charakterze międzyna® 
rodowym. Na początku 1919 r. przedsię 
biorstwa polskie ^}lv objęte umowa®

Czystka aresztowania
i rozstrzelania w ZSRR, trwają

„Czystka** śród - dygnitarzy so- 
wieckich. zwłaszcza śród kierowników 
przemysłu, trwa w niesłabnącym tern® 
pie. Ostatnio represje spadły na lud. 
Komisariat ciężkiego przemysłu (Nar® 
komtiażprom); aresztowany został na­
czelnik zarządu Północnej metalurgii 
Hanner; sekretarz partyjny zarządu 
„Gławuprzoloto“ Antyszkin; zostępca 
jego Aleksandrów-, lud. kom. rolnictwa 
autonom. republiki krymskiej Cicira j 
i szereg innych.

Aresztowania i wstrzelania w ZSRR | 
trwają w dalszym ciągu. Osoby, na j

Praca i zaopatrzenie 
uczestniKów walK o niepodległość

Wydany ostatnio ,.Dziennik Ustaw“ 
nr, 59 umieszcza ustawę o zapewnie® 
niu pracy i o zaopatrzeniu uczestni® 
ków walk o niepodległość. Osoba, od 
znaczona krzyżem lub medalem nie® 
podległości oraz osoba nieodznaczona, 
która udowodni czynny udział w wal­
kach o niepodległość — przy równych 
kwalifikacjach zawodowych ma piet® 
wszeństwo przy obsadzaniu stanowisk 
w urzędach, przedsiębiorstwach i za® 
kładach państwowych i samorządo® 
wych oraz przedsiębiorstwach i zakła® 
dach przez państwo subwencjonowa® 
nych i koncesjonowanych.

Każda instytucja i zakład o charafc 
terze publiczno ® prawnym oraz kaź® 
de przedsiębiorstwo i zakład pracy, 
niezależnie od tego czy jest wlasnoś® 
cią państwową, samorządową czy pry® 
watną, ma obowiązek zatrudnić na 
każdych 33 pracowników co najmniej 
jedną osobę, posiadającą wspomniane

mi tylko 3 takich porozumień. ia ostat 
nia cyfra u zrasta je :nak bezustannie 
rodowych fa.ne
aż do chwili cbeeiiej. Z końcem r. b. 
wynosiła już 106 porozumień, mimo, 
że w ciągu 2 ostatnich lat zaznaczyła 
się poważna ilość wystąpień przedsię® 
bierstw polskich z karteli międzynaro­
dowych 1935 r. — 23 wystąpienia, w r 
ub. — 10 wystąpień.

które pada choćby najlżejsze podej® 
rżenia wysyłane są do obozów pracy 
przymusowej, położonych na najdal® 
szych peryferiach państwa. W taki 
sposób na Daleki Wschód do tego obo® 
zu skierowano przeszło 40.000 osób. — 
Ilość osób wobec których rozpoczęto 
dochodzenie, zarzucając im ,niepra® 
womyślność’1, wzrosła ostatnio w Z. S. 
R. R. do 150.000.

Rozpoczęto czystkę w Instytucie 
Górskim. Zaaresztowany został dyrek®, 
tor Instytutu Graczew wraz ze swymi 
7 współpracownikami.

wyżej -warunki poszukująca pracy, 
zdolną do niej i skierowaną przez u- 
rząd lub instytucję pośrednictwa pra® 
cy.

Obowiąkowi temu podlega także 
każdy pracodawca, pro-wadzący robo® 
ty sezonowe, budowlane, ziemne, kole® 
jowe, wodne i t. d.

Zaopatrzenie ze skarbu państwa 
służy osobie, posiadającej warunki 
wspomniane wyżej, która utraciła co® 
najmniej 50 proc, zdolności do zarób® 
kowania lub przekroczyła 55 rok ży® 
cia: wdowie po takiej osobie, rodzicom 
osoby zmarłej, o ile rodzice nie otrzy® 
mują żadnego zaopatrzenia z fundu® 
szów publicznych.

Ustawa wylicza szczegółowe warun 
ki, które uznają odpowiednie osoby za 
nie posiadające środków utrzymania, 
oraz warunki zaopatrzenia wdów i sie 
rot. tudzież wygaśnięcia prawa do za 
opatrzenia.

Obchody 
„Czynu ChiopsKiego"

POW. JANÓW LUBELSKI: święto 
„Czynu Chłopskiego' odbędzie się w -m- 
15 s crpnia w Slodkowie I. Szczegółv w 
afiszach. Stawcie się licznie!

Sekretariat Wojewódzki S. L.

POW. TOMASZÓW LUB.: Ze wzglę® 
dów od nas niezależnych ludowcy powia® 
tu tomaszowskiego będą obchodz'ć rocz® 
nicę „Czynu Chłopsk:ego“ na zebraniach 
wioskowych.

Sekretariat Wojewódzki S. L.

POW. NIESZAWA: Obchód rocznicy 
„Czynu Chłopskiego" odbędzie sie w pow. 
nieszawskim w Osięcinach. Zb órk.i o 
godz. 9®ej rano na placu ob. Wiatrowsk c* 
go w Bolszcwi, po czvm pochód do ko* 
ścioła na godz. 10®tą do Osiencin, po na* 
bożeństwie pochód na plac, przemówień a 
i dalszy ciąg uroczystości. Pochód będzie 
z banderią i rowerzystami.

Prezes Pow. J. Ospalski,.

Pastuch 
podpalaczem

Nieobliczalny w skutkach akt zem® 
sty nieletniego chłopca miał miejsce 
w Brodzowicach w powiecie zawlec® 
ciańskim. Wieczorem, kiedy miesz* 
kańcy wsi układali się do snu, wy­
buchł pożar w stodole Jadwigi Sro® 
kowej, grożąc rozprzestrzenieniem 3i$ 
na pobliskie gęsto skupione zabudowa 
nia.

Na szczęście ogień zauważono w 
porę i stłumiono w zarodku, awszczę* 
te natychmiast dochodzenie ustlilo, że 
był on podłożony przez 13 lat liczące® 
go pastucha Kazimierza Szostka, 

Zapytany, czy zdawaj sobie spra® 
wę z tego, że mógł puścić z dymem 
całą -wieś, chłopiec odpowiedział peta* 
kująco; podał przy tym, iż podpalił 
stodołę Srokowej z zemsty za to, że po 
bity został kijem przez jej syna.

Młodocianego przestępcę osadzono 
w więzieniu w Będzinie, gdzie oczeku* 
je na rozprawę sądową.

WyroK w procesie 
defraudanta

W Sądzie Okręgowym w Po­
znaniu zakończył się proces prze­
ciwko b. urzędnikowi skarbowemu 
Halaszowi, oskarżonemu o znaczne 
defraudacje. Wyrok został ogło­
szony w niedzielę w południe. Sąd 
skazał Halasza na 3 i pół roku wię 
zienia. zaś jego żonę za współwin^ 
na 6 tygodni aresztu.

tai

LUDWIK WEHL (37

„BECRUIRD
(Powieść

Adaptacja
— Przeczytałem wszystkie pań 

skie raporty, kochany komisarzu... 
raporty od ośmiu miesięcy. Są nie® 
wystarczające. Tego rodzaju spra 
wozdania policyjne nie mogą mieć 
charakteru jakiegoś memorandum 
o zachowaniu się osób podejrza­
nych. Rozumie pan, kochany ko® 
misarzu? Raporty muszą dawać 
jak najdokładniejszy obraz cało­
kształtu sprawy. Co mi przyjdzie 
z tego, jeśli będę wiedział, naprzy- 
kład...

Przerwał sam sobie:
— Trzeba wszystko zmienić i 

zacząć na nowo, kochany komisa­
rzu. Wiadomości od pojedyńczvr,h 
mieszkańców okręgu... wiadomości 
z miast. Mam nadzieję, że pan 
pójdzie mi na rękę w tych poczy® 
naniach. Te nocne wycieczki do 
dzielnicy portowej... owczem, bar- 
dzo dobrze i pięknie... ałe do tego 
trzeba używać młodych sił. Bo pan 
jest mnie potrzebny! Niech się pan

współczesna)
Eugenjusza Bałuckiego

nie dziwi, kochany komisarzu, je®
sli powiem, że na pańskich rapor­
tach nie mogę oprzeć żadnej piano 
wej akcji. Zamiast czuwać nad ca­
łością sprawy, pan się bawi w to, 
co jest dobre dla żandarma, albo 
dla wywiadowcy.

Wszystko na nic! — pomyślał 
gorzko komisarz Huysmans.

Długie tygodnie chodził po le® 
dwo uchwytńych śladach, węszył 
jak pies policyjny, by znaleźć miej 
sce. do którego prowadziły.

Przytem żył jak pies bezdomny, 
nawet gorzej od psa, zdany na po­
żarcie niezliczonej ilości pcheł.

Nabawił się świerzby, narażał 
się ustawicznie na niebezpieczeń® 
stwo.

Jako tragarz wkręcił się z nie­
słychanym trudem do pewnej ro­
dziny, handlującej owocami, za® 
warł w tych sferach szereg cen­
nych stosunków przyjacielskich, 
przyjął dobrowolnie uciążliwy 

tryb życia, wytężył całą swoją 
przebiegłość i ostrożność, by zabez 
pieczyć na wszystkie strony mi® 
sterną, pajęczą robotę.

Urobił sobie opinię, na jakiej 
zależało mu niezmiernie i najbar­
dziej niedowierzający, szczwany 
lis nie powziąłby w stosunku do 
niego najmniejszych podejrzeń.

Już zdążył naprawić skutki 
idjotycznego wydarzenia z poprze­
dniej nocy.

Wczoraj nad ranem przyjaciele 
znaleźli go w rynsztoku, pijanego 
do nieprzytomności: w takim sta­
nie człowiek jest bardziej skłonny 
do najtajniejszych zwierzeń, a 
Huysmansa poddano skrupulat® 
nym badaniom.

Odegrał doskonale swoją rolę i 
był ogromnie zadowolony ze sie­
bie, co mu się rzadko zdarzało.

I raptem się zjawia wymuska® 
ny elegant z Bata-wji, wysoki dy­
gnitarz z centrali; wsiada mu na 
kark, bo tak chce najwyższa wła­
dza i każę mu się zamienić w zwy­
kłego urzędnika, który ma ślęczeć 
przy biurku nad stosami papie® 
rów.

— A więc zaczynamy, kochany 
komisarzu — powiedział van 

Tromp, spoglądając w okno, za­
lane słońcem i na park z czerwo* 
nym kortem tenisowym: — Przede 
wszystkiem, co t'o za jegomość ten 
doktór Chrystjan Boskcop?

Huysmans przysięgał po wielu 
latach:

— Nigdy w życiu nie miałem 
głupszej twarzy, jak w chwili, gdy 
mnie o to zapytał...

I to mówił Henryk Huysmans, 
który nie „głupial“ tak łatwo.

— Doktór Chrystjan Boskoop 
jest naszym najlepszym współ­
pracownikiem — odpowiedział 
krótko: — Godny bezwzględnie 
największego zaufania. Zna do­
skonale kraj i stosunki miejscowe, 
a jako praktykujący lekarz jest w 
stałej styczności z tubylcami.

Van Tromp zapalił papierosa.
— Godny największe^ zaufa­

nia... — wycedził po chwili.
— Bezwzględnie! — powtórzył 

Huysmans z przekonaniem, które 
sprawiało mu tem większą przy* 
krość, że się wydawało oczywisto­
ścią, nie wymagającą potwierdzę* 
nia.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Wiadomości bieżące
------------------------------ —--------------  MAŁOPOLSKA
Czwartek* 12 sierpnia 1937 r.

Czwartek: Klary
Wschód siouca: 4 13; zachód: 19,09

Piątek : Hipolita
W scbo i sionca: 4,14; zachód: 19.97

Sobota: Euzebiusza
Wschód słońca: 4,16; zachód: 19,05

GROŹNY WYLEW PRUTU
N a d w o r n a — Wskutek nieu­

stannych deszczów w powiecie nad* 
wórniańskini podniósł sic stan rzek do 
poziomu zagrażającego wylewem Węzo 
raj najgroźniej przedstawiała sie sy® 

tuacja na Prucie, który w okolicy Mis 
kuliczyna wystąpił już z brzegów, z*- 
taplając pobliskie domy ludności hn* 
culskiej. Gdyby deszcze padały w dal* 
szym ciągu, wody grożą zerwaniem 
mostów na Bystrzycach nadwórniań* 
skich i solotwinskiej. Władze samo* 
rządowe przystąpiły do zabezpieczenia 
mostów na Bystrzycy w Nadwornej i 
w Sołctwinie oraz na Prucie w Dela* 
tynie.

M <4bOLU GŁpwy

PRZY PRZEZIEBIENIUI 
GRYPIE; KATARZE.

•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY" 
wyda jemy w objętości 6 stron. Zara* 
zem dodajemv bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK".

SAMOBÓJSTWO UCZNIA

Niesforny jegomość
Kraków — 17-Ietni Salomon 

Nord zamieszkały przy ulicy Dietla 
36, wystrzałem z rewolweru w skroń 
pozbawił sie życia.

WOJ. CENTRALNE
„SKARB NA TORZE KOLEJOWYM

Na torze kolejowym, miedzy dwors 
ccm Ł.śnrym - i.... h*" 5 > c-' ‘ 
pociągu paryskiego, jeden z dyżur­
nych tunkcjonariuszy kolejowych zna* 
lazł skórzaną teczke, zawierającą ban* 
knoty studolarowe i 5041 złotówki na 
ogólną sumę 106 tys. zl. Teczke prze* 
kazano urzędowi śledczemu.

ODKRYĆ IE SZYBU SPRZED 
300 LAT

Olkusz — We wsi Radoki, gmL 
ny Ogrcdziniee, w czasie pbszukiwas 
nia rudy żelaznej odkryto stary szyb 
kopalniany. Szyb jest doskonale za* 
chowany i technicznie wyposażony do* 
sk*Miale. Znawca określił jego wiek na 
łat 300. Wówczag to w miejscowości Ku 
żniczka z wydobytej rudy po wyto* 
pieniu produkowano siekiery.

ŚMIERTELNY SKOK DO 
POCIĄGU

O 1 k u s z — Na stacji Rabsztyn 
kolejarz Łucjan Wilczymol wskakując 
do pociąu towarowego dostał sie P°d 
kola, które obcięty mu obie nogi.. Nie­
szczęśliwy zmarl wkrótce I»o przewie* 
zieniu do szpitala.

ZABÓJSTWO KOMENDANTA 
POSTERUNKU P. P.

, Lublin — We wsi Guzno pow. 
ę*arw Glińskiego został zabity z broni 
palnej komendant posterunku Guzno— 
Jan Mościcki. Sprawcy zabójstwa nie 
wykryto.

PODWYŻKA PŁAC W FABRYCE 
MASZYN

Lublin — W inspektoracie pras 
ey odbyła sie konferencja miedzy 
przedstawicielami dyrekcji fabryki ma 
szyn „Leszenia‘ a przedstawicielami 
robotników. W wyniku konferencji 
nastąpiło podpisanie umowy cennikom 
wej w myśl której robotnicy uzyskali 
podwyżkę płac w Wysokości około 10 
procent.

OBNIŻKA CEN CHLEBA
Białystok — Ustalouo nowe 

ceny chleba. W Białymstoku: pytlowy 
32 gr., sitkowy 29 gr. i razowy — 26 
gr. w Grodnie: chleb razowy 25 gr., 
pytlowy — 30 gr.

BUDOWA SZKOŁY ZA 180.C00 ZŁ.
Grodno— Zarząd miejski w 

Druskienikach przystąpił do budowy 
nowej szkoły powszechnej mesztem 
180.000 zł.

I OFIARY EKSPLOZJI STAREGO 
POCISKU

Ł o m ż a — We wsi Kąty rolnik 
Wacław PodsiaJ wyorał w polu pocisk 
armatni. Podczas manipulowania po­
ciskiem nastąpił wybuch i Podsiad os 
raz trzej jego sąsiedzi zostali ciężko 
ranni. Wszystkich p stanie groźnym 
odwieziono do szpitala w Łomży.

TRZYKROTNY WZROST 
LEGALNEGO UBOJU

Białystok—W związku osa* 
dzeniem w wiezieniu zorganizowanej 
szajki kilkunastu rzeźników żydows* 
kich, którzy przez dłuższy czas upra> 
łfiajj potajemny ubój, wzrósł prawie 
trzykrotnie ubój legalny w rzeźni 
miejskiej.

W ostatnim numerze „Pielgrzyma" 
czytamy następującą notatkę kroni* 
karska ze Starogardu.

W całym Starogardzie mówi sie °s 
becnie dużo o „występach" pewnego 
znanego w Polsce piłsudczyka, który 
pod wpływem monopdówki urządzał 
różne bardzo przykre widowiska na 
unikach i rynku. Ani deszcz, ani pó* 
źna pora nocna nie przeszkadzała mu 
w tych niecodziennych popisach — 
tyle posiadał energii i zapału.

Najpierw wyprawiał różne rzeczy 
na rogu ulicy Sambora i Sobieskiego. 
Chociaż padał ulewny deszcz, zebrało 
sie dużo ciekawych i z politowaniem 
przyglądało sie niezwykłemu „boli?.* 
terowi".

Wieczorem w lokalu Yorbacha dzia* 
ły sie jeszcze dziwniejsze rzeczy, gdy 
ów pan z rowolwerem w reku zaczął 
dokazywać. Lokal byl widocznie za 
szczupły i dlatego wychodził czasami 
na rynek i tam w dalszym ciągu wy­
czyniał różne „żarty", z Bogu ducha

Krwawy napad rabunkowy
We wsi Mirosławice gm, Babice 

w pow. łódzkim do zagrody Kola­
sy wtargnęło kilku uzbrojonych w 
rewolwery bandytów. Kolasa sta­
wił opór i chwyciwszy tasak zadał 
nim jednemu z rabusiów kilka ran 
W odpowiedzi na to bandyci odda­
li do broniącego sweg? d( bytku Ko 
lasy kilku strzałów, kładąc go tru­
pem.

Pozostali członkowie rodziny 
nie stawili oporu i napastnicy bez­
karnie splądrowali mieszkanie, ra­
bując doec znaczną sumę, po czym 
zbiegli, zabierając ze tobą rannego 
kompana.

Przymusowa likwidacja
dwóch żydowskich obozów letnich

Wilno. — Władze bezpieczeń­
stwa zarządziły przymusową likwi 
dację dwóch ŻYdcwskich obozów le­
tnich w Bezdanach i w gminie 
Miejszagolskiej w pow. wileńsko- 

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 10 sierpnia 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Kraków Bvdgoszcz
Pszenica 28.50-29/0 28,25-29/0 ** »M — - —— 28,50 - 29.09
Żyto 23,25-23.75 21.25-21.50 — —— —— 21,50—22/0
Jęczmień 
Jęczmień brow.

18 59—20.00 17.50-19,75 —— 18,00-18.25
21.00—22,00 — _ — — —~ ' 21.50--H 09

Owies >0.50-21/0 19 00—20.00 ** . —— 19 25-19 75
Mąka nszen.r'5% 41.00-42.00 39.75—4 ’,25 41 03-42 50
Haka żytnia 70°/o 31.50-32 50 31.75-32.25 — — ----- — 31 75-32 25
Olręhy pszenne 17.06-17,50 17.00-17,25 — ~■ ■*. " 1 17 f 0-17.75
Otręby żvfnin 16.50- 17.D0 16.59—1Z.00 ------ — — _ —— 16.75-17 09
Pzepak zimowy ,57.00—58.00 54.00-57,00 — — — - — 5,3/0-54 00
Oroch nomy 24,00—25.00 —S-------.-- — — — — — —--------------

Groch Wiktoria •27,00-2^.50 23,00-25,09 w «« — — ■ 22/0-24/9
Kuchy rzepak. 19,25-19,75 19.25-19,50 — —" 19.50-20 90
Kuchy lniane 24,00-24,50 24,75-25.00 — — — 24/0—24.50
Ziemniaki jad. » • • »
Gryka 
^łoma luźna żyt

• ♦ 2.85- 319
• *

_ _ MM —

<loma prasow. ., —• —• -■ ■■ 3.60- 3,85 MM, MOT M«M — — —' —
Siano luźne ,5.35— 5.85 —— • MM» mm ------ MM MM MM

'ńano prasow. — 6.00- 6.50 --
Ceny żyta zagranicą:

Berlin —; Praga —,—; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) —
Wartość dolara z 5,27 :—: Wartość g*amu złota: 5,92

winnymi przechodniami, nie wypusz* 
czając rewolweru z reku. M. in. star 
szego obywatela zaczął musztrować, 
to znów uganiał sie za chłopcami. O* 
statecznie zdobył sie nawet wystrze* 
liwszy trzy lub cztery razy z rewok 
weru, na zatrzymanie niemieckiego sa 
mcchodu tranzytowego i wylegitymo* 
wał jadącyeh. Te i temu podobne his 
storie wyprawiał przez całą noc, uży­
wając przy tym mocno plugawych wys 
razów.

Przechodnie i przypadkowi świads 
kowie dziwili sie, że nie znalazł sie 
nikt, który przeszkodziłby w urządza* 
niu podobnych awantur.

Tyle „Pielgrzym". I nas dziwi fakt, 
że nikt nie śmiał przeszkodzić temu 
niesfornemu gościowi w wyprawia* 
niu harców. Musiala to być jednak 
osobistość wysoko postawiona... A mo 
że to ton sam pan, który swego czasu 
podobne „wyczyny" uprawiał w Gru* 
dziądzu na pewnym balu reprezenta= 
eyjnym i w pewnym hotelu.

% Niezwłocznie o napadzie powia 
clomiono powiatową komendę poli­
cji i urząd śledczy. Na miejsce wy 
jechali przedstawiciele władz z ko­
misarzem Schóberle. Zarządzono 
obławę w pobliskich miejscowo­
ściach w wyniku której aresztowa­
no wszystkich uczestników napa­
du: Bolesława i Stanisława Wojt­
czaków, zamieszkałych w Łodzi i 
Władysława Stefaniaka, zamiesz­
kałego we wsi Babice. Aresztowa­
ni. przv których znaleziono broń, 
przyznali się do winy.

trockim. Przyczyną likwidacji obo 
zów była działalność zagrażajaca 
bezpieczeństwu publicznemu oraz 
obraza moralności publicznej.

, POŻAR MŁYNA
Tarnopol — W Sapieźynce 

Pow. Kamionka Strumiłowa wybuchł 
pożar w młynie Jakuba Szpaka i stra* 
wił młyn wartości 160 tys. zł.

KAMIEŃ PODŁOŻONY POD 
„LUX=TORPEDĘ«

Kraków' — Maszynista prowas 
dzący motorówkę „Lux*torpede<<: z 
Katowic przez Kraków do Zakopane* 
go, w pobliżu Rudawy pod Krakowem 
zauważył ułożony na torze kamień 
znacznych rozmiarów. W ostatnie! 

chwili udało mu sie zahamować pę« 
'dzącą ze znaczną szybkością torpedę, 
dzięki czemu zapobiegł niechybnej kas 
tastrofie.

Policja wszczęła śledztwo, celem u« 
jęcia sprawcy karygodnego wybryku-

KRESY WSCHOONBE
SPADEK ILOŚCI TAKSÓWEK.

WILNO. — Na terenie Wilna kursują 
obecnie zaledwie 42 taksówki. W r. 1932 
było w Wilnie 140 auto*dorożek. W ciągu 
więc 5 ostatnich lat ilość taksówek zmniej 
szyła się blisko o 100.

LIKWIDACJA JACZEJKI 
KOMUNISTYCZNEJ.

WILNO. — Władze bezpieczeństwa 
wpadły na trop jaczejki komunistycznej 
w Wilnie. W związku z tym aresztowano 
3 młodych Żydów i jedną Żydówkę, Przy 
aresztowanych znaleziono szereg komunb 
stycznych notatek, odezw komunistycz* 
nych i pismo „Czerwony Sztandar1'. Are^ 
sztowanych przekazano prokuratorowi na 
miasto Wilno,

BUDOWA GIMNAZJUM 
W POSTAWACH.

POSTAWY. — Tow. „Oświata" w Peta 
stawach przystąpiło do budowy fundamen 
łów pod piętrowy gmach gimnazjalny.

| Koszt budowy ma wynieść 124,000 zł.

Bydło i mięso
z dnia 10-iro sierpnia 1937 r.

’iacono w złotych za .100 kg. żywej wasi
Warszawa Poznań

RA7olv wytucz. 87—.94 —
Woł| mięsiste 7G—83 —
Stadniki wytucz. — 7R 64— 70
Stadniki mięsiste 62—65 56— 62
Stadniki mierne —59 42— 50
Krowy wytucz 91-162 66— 74
Krowy mięsiste 76—8ó 56— 62
Krowy mierne 54—55 26— 36
Jałówki wytucz. — 70—78
Cielęta db. odżyw. 75—90 64— 70
Świnie:
oonad 150 kg. 125—140 —
120—150 kg. 110-125 122-130 
100—120 kg. 97—110 114—120 
80—100 kg. 87— 97 108 — 112 
mięsiste ponad 80kg. — 82— 96

Wartość pieniędzy:
t tunt szterl. angielskich zl 26,30 
100 franków francuskich zł 19,81 
100 franków szwajcarsk. zł 121,00 
100 belgów belgijskich zł 88,90 
100 koron czeskich zl 17,00 
100 guldenów gdańskich zl 99,80 
100 marek niemieckich zl 133,00
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^1 SPRZEDAŻE

Sprze Jam
1 09 ha ziemi żytnio-bura- 
••zanei budynki masywne 
nadaje się dla handlarza 
pszczelarza, emeryta ce­
na 3.800 Fr. Niemczewski 
S*ary Jasiąiec p-ta Serock 
nowiat Świecki woj. Po­
morskie (1405

SUDORY 'AP.K0WAL5KI

Obelgę
rzuconą na p. Gertrudę 
Osińską z Centr Wyszki 
Kawał, odwołuję i prze
praszam F. Fabis (1462

Sprzedam
8 mórg zietni dobrej, bu­
dynki masywne. cena 
t rzystępna. Kościół, szko 
ła, stacja kolejowa, szosa 
w miejreu Edward Gru­
szczyński. Podzamcze p- 
ta Chęciny, wojew. Kie*
łeck (1436

Samochód ciężarowy
Ford*- w dobrym stanie 

sprzedam. cena LóOzłotyeh 
Edward Kowalewski. Żv- 
rasławice p-ta Murzynno 
pow Inowrocław

Gospodarstwo
(' mórg dobrej ziemi z bu 
tankami sprzedam. Cena 
Medług ugody. Szkoła 
i kościół w miejscu Ru­
sek Michał Stryszów woj
Krakowskie (1430

Do sprzedania 
motocykl ,Triumf* po re­
moncie za 175 zł Maszyna 
do szycia rymarska Śin- 
gera 45 K 1 jak nowa za
3l!0 zł. Ochociński.
Piotrków kujawski (1433

SzKółKę
dizewek owocowych 1600 
sztuk sprzedam okazyjnie 
Zgł Kozłowski Zdzisław 
Żałncze p-ta Urszulin woj. 
Lubelskie na odpowiedź
znaczek (1416

Posady
jako połowy na majątek 
poszukuje, kawalerpo woj 
sku, lat 25. zaświadczenia 
b dobre Staciwa Jozef, 
mai. Metelin. p-ta Boby k 
Użędowa, woj. lubelskie.

(1379

Gospodarstwo 
35 mórg korzysmie sprze­
dam Antoni Majtkowski 
Górna Grupa pow. Swie- 
cie (1463

Mlyn
motorowy

nowocześnie urządzony 
w większym powiatowym 
tniescie do sprzedania lub 
wydzierżawienia Szcze­
góły listownie. Of do Ga­
zetv Grudz. pod F. R. nr. 
1442

OselKi
kosiarskie 100 szt. 10 zł

Doświadczony 
młynarz, óbeznany z bu­
dową i kierowaniem no
woezesnych maszyn, obej-

Brusy gospodarskie 89 150 mie posadę kierownika.
Wyrób własny dobry. 
Zamawiać bezpośrednio
Kółko Rolnicze Jodłówka 
Tuch. o-ta ThJChów woi 
Krakowskie (1354
aasauKsessesas

Oferty do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1374

Poduczony 
chłopiec ślusarski szuka 
praktyki u dobrego mis 
trza lub w fabryce. Of 
do Gaz. Grudz pod nr. 1422

Męiczyzna 
lat 31, wteiski żonaty, 
uczciwy, obowiązkowy, 
bez nałogów, polecenie 
proboszcza, prosi o pracę 
robotnica, woźnego dozor­
cy domowego lun innej 
stałej posady Łaskawe 
oferty do Gaz. Grudz pod 
.Wiejski* nr. 1361

Gospos a
solidna uczciwa, zaprawy 
pieczenie, chowem drobiu 
potrzebna od 1. 8. 37 r na 
Średni mająteK. Pensja 
25.- zt Of. do Gaz. Grudz 
• od nr. 1441

ZaKład
dla chorych nieuleczal­

nych. starców i umysłowo 
chorych. Klasztor Misjo 
narzy. Lublin, Podwal 19
Opłata mała. (1356

Pracowity 
sumienny. 7 k 1 gimnazjum 
zdoiny, na każde stano­
wisko, poszukuje pracy, 
względnie płatnej praktyki 
Józef Stasiak. Kol. Kan­
torka. p-ta Dobra k Turka

Matrymonialne

Okazja
Betoniarnię. własną żwi­
rownią zabudowaniami 
tuż przy Poznaniu Można 
prowadzić dodatkowo 
jakiekolwiek uboczne rze­
miosło. Korzystnie sprze­
da. Dom zleceń, Poznań, 
Pocztowa 15

wój. łódzkie’ <137(1

Ws, a/// jar
Sytuo w a
niezależną ao lat 35 poz 
nam Cel matrymonialny 
Oferty z fotografi' Topol- 
nicki. Stopnica, poste le-
sta nte (1411

j. Warszawy
CZWARTEK, 12 sierpnia. 1 

Warszawa. 6,15 Pieśń i g.mnastrka; 6,38 
Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik; 7,10 Płyty;

MajzęteK
330 mórg, dom 6 pokoi 
cena 45.000 wpłaty 13.000 
bez inwentarza. 50 mórg 
cena 18,000 wpłaty 9.000
60 mórg cena 20.00’1 wpła 
ty 12,000 75 mórg ceua 
24.000 wpłaty 12,000 7 mórg 
cena 3,500 wołały 2 000 
Sowiński Poznań. Garn-. , 
carska 2 telefon 18-21 i

3 nawozach pomocniczych
cena, z przysylką 1

Książkę wysyłamy tyl­
ko za poprzednim na­
desłaniem pieniędzy.

Uczciwy
sumienny kawaler kopista 
doora opinia poszukuje 
nosady chętnie jako woź­
ny, stróż, dozorca. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr
1415 ,

Mam
talent powieściopisarstw? 
me mam jednak zbyć gdzie 
swei pracy. Doświadczo 
nego ludowca społecznika 
uprzejmie proszę o infor­
macje z tego zakresu. A- 
dres; Szmigularz Mikołaj 
oocz.. Koniuszki Stein 
wojew. lwowskie. (1419

jakiejkolwiek poszukuje 
najchętniej jako górnik w 
kopalni w ColSce Jub za­
granicą. Dura Stefan, 
Jaszczurowa, p ta Mucharz 
woj. krakowskie. (1386

Panna
lat 29 posiadająca 200' zł

- 11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik połud'

Betoniarnię 
własną żwirownię, ma­
teriały budowlane, dom 
mieszkalny zabudowania 
przy Poznaniu nadaje się 
dla fachowca budowlane­
go korzystnie sprzeda 
,Dom zleceń* Pocztowa 15 
Poznań

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 

w Grudziądzu.

Szofer
monter od roku 1927 prak­
tyka przyjmie posadę na 
linii samochodowej wzglę­
dnie prywatnie Czech 
Stanisław Rudno p-ta Ko­
marówka Pódl woj. Lu-
bełskie

DomeK
wiejski nadający się dla 
emerytów, rzemieślników 
lub handlarzy, mam do 
wynajęcia. Teofil Raków 
ski. Kozłowo, p-ta Plese- 
wo. woj. pomorskie (1384

Dom
sprzedam w rynku, pię­
trowy ze składem, stodo­
łą i 3 morgi roli. Ceęa 
5.206,— zł. Joanna GS 
rzyńska.' Górzno pow 
Brodnica. Pomorze. 1423

OKazj
motor ropny w bardzo do­
brym stanie 16 hp. siły 
w ruchu tanio sprzedam 
Spoika Smolarzyny p-ta 
Żołynia woj. Lwowskie

(1418

około 6 mórg ziemi z bu­
dynkami sprzedam. Zie­
mia dobra nadwiślańska 
cena według ugody Fran­
ciszek Słupik Pawłów p-ta 
Nowy Korczyn woj. Kie­
leckie (1426

i Dom
- czynszowy dobrze procen­

tujący się w Grudziądzu 
sprzedam korzystnie. — 
12.000 zł. czyn«zn rocznie. 
20.000 zł. hipoteka. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr. 1444

Sprzedam
f morgową parcelę nada 
jącą sjęijod cudowę i o- 
gieśnietwo przy Stęsze­
wie. Marcin Lęśniczak 
Dębienko p-ta Stęszew, 
powiat Poznań.

Sprzedam 
gospodarstwo 35 mórg 
ziemia pszenna z żywym 
i martwym inwentarzem 
oraz z budynkami. Ona 
9060 wpłata 5000, reszta 
na spłaty w 14-tu latach 
Habiera Henryk. Chlebne 
p-ta Łobżenica woj- Poz-
nańskie

52 morgi, ziemia 1 budyn­
ki dobre, żywy i martwy 
inwentarz z wymiarem 
na sprzedaż Ona popług 
ugody. Jan Nosek, Jerka 
oowiat Kościan.

(1406

Dom
z kanalizacja ogród 2 mor­
gowy w mieście sprzedam 
okazyjnie z powodu spła­
ty itamyckl Gniezno ul
Żuławy 23 (134
(gospodarstwo 

sprzedam
43 morgi 6 mórg łąk. za­
budowania murowane 
kryte dachówką, inwen­
tarz żywy, martwy, zbiory. 
(Jena 11,1)00 zł wpłaty 7,000 
złotych. Polecam duży 
wybór majątków mniej 
szych większych za różną 
wpłatą Gawlik Ostrzeszów 
Kolejowa 42

“Z Kamienice 
czynsz iwe pierwszorzędne 
w Grudziądzu. 12.000 rocz 
nago czynszu. 20 <>00 hi po 
teki, w całości albo noje- 
drńczo sprzedam. Oferfy 
do Gaz- Grudz. pod nr. 1153
DomeK
z ogrodem w Orłowie-Gdy- 
nia tanio do sprzedan.a 
Zgłoszenia do Ziółkows­
kiego Grudziądz, Ilynek Ul 

(1459

Gospodarstwo 
pod Lesznem Poz. 22 mor­
gi dobrej ziemi z budyn­
kami masywnemi i peł 
nym żniwem sprzedam 
z powodu stosunków ro­
dzinnych Cena 9COU zł. 
Oferty do Gaz. Grudz 
pod Nr. 1452

[tabele I 
do obliczania drewna i 
okrągłego ł czworograniastego 3 
na setne części metra ina setne części metra
sześciennego (kub.) 

Odpowiednie dla leśniczych, 
właścicieli lasów, handlarzy 
drzewa, rzemieślników itp.
Cena wraz z przęsyIKą 0,60 
Wysyłkę książek uskuteczniamy 
tylko za poprzedniem nadesłaniem 

pieniędzy.

Zakłady Graf- i W^awniwe
Wiktora KulersKiego 
w Grudziądzu

Powyższą książkę można nabyć bez­
pośrednio w naszej Ekspozyturze 
przy Place 23-g« Stycznia ar. 4-6

Ś

I

i i

«mr

niowy; 12,15 Pogadanka dla młodzieży wiej­
skiej; 12,25 Aluzyka salonowa; 15,45 Wia­
domości gospodarcze; 16,00 Audycja dla 
dzieci: „Przygody pana od przyrody14 — 

_ ________________ [pogadanka: 16,15 Symfonie Beethovena (pi.) 
Starsza___________616,50 Jak gospodarują angielki (gawęda);
religijna panna krawm-|17,05 Koncert ork. Filharmonii Warszaw- 
ku%n a inność (transmisja z Ciechocinka)- 17,50 Po-
n“Xdniego towarzysz" Iradnik sportowy; 18,05 Pogadanka społecz-

wy idzie za urzędnika lub 
kawalera z odpowiednia 
gotówką Of do Gazety: 
Grudz pod nr. 1421

Mistrz
stolarski znaiacy roboty 

meblowo-budowlane i mo­
delarstwo. obeznany z za­
pędem mechanicznym oraz 
kalkulacją warsztatowa. 
noszukui“ pracy. Józef 
Arent. Zbierak, wojew 
łódzkie. (1317

Cel matromouiainy. ofBria; 18,15 Muzyka z płyt; 18,50 Pogadanka 
pod^nr/Mo*) d° G‘ Grud gaktualna; 19,00 Teatr Wyobraźni: „Dramat 

Iw naturze*1 Dominika Magnuszewskiego —
słuchowisko; 19,40 Pogadanka aktualna;Panna H

inteligentna, lat 24 i 50cg 19,50 Wiadomości sportowe; 20,00 Koncert

(1434

CzeladniK
wędliniarski poszukuje 

nracy od zaraz. Karol 
Goryl. Sokołów, p-ta Po- 
tok-Żłoty. k. Buczacza 
woji-tarnopolskie. (1395

zł. gotówki, 
maż za pana

wyjdzie za grozrywkowy w wyk. Wileńskiej Ork. z u- 
wej posad-zFe^lub ”a|działem solistów. W przerwie ok. godz. 20,45 ( 
w i ę k s z e gosnodarstwo SDziennik wieczorny i wiadomości rolnicze;
Of* tani Gaz‘ GrUdt pod121.45 „Wieczory sierpniowe*’ — dialog o nie-
nr 1394

Inteligentna 
dorosła panna poszukuje 
służby do dziecka, uczci­
wa i suipienna. Anna 
Edzbieciak Jaszczurowa, 
p-ta Mucharz, woj kra 
kowskie. (1888

Młodzieniec
kaleka bez iewei ręki 

uczciwy, szuka posady ja­
ko stróż, woźny lub t. p 
Ofer’v do Gaz- Grudz pod 
nr 1362

1 UrsędniK
państw, lat 38 pozna ład
□ą niezależną pannę lat 
średnich Zgł. Topolnicki 
póste-restante Stopnico

bie gwiaździstym; 22,00 Koncert solistów; 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego i przegląd prasy.

Zdolny
kowal i stolarz inteligen- 

■ tny kawaler poszukuje 
. miłej panny z gotówką ce 
t matrymonialny. Zgłoszę 
. nia do Gaz Grudz. pod

nr. 1449

Sprzedam
2 moraitzieńii z budynka 
mi za 2,200 zj. Władysław 
Kubiatowskl. Łąezewna 
gm Pyszkowo. D ta Bonie 
wo, pow. Włocławek.

(1455

Kawaler 
rzemieślnik lat 30 nosia- 
dający 2000 zł goiówki no- 
szukuje panny. Of z fot 
do Gazety Gfndz. pod 
nr. 1428

Harmonium
•iuże snrzedam za 300 zł
Grudziądz.Łąkowa 15 m.6

KUPNA

Gospodarstwo 
10 do 30 mórg kupię blisko 
mias’a możliwie Grudzią­
dza Torunia lub Poznania 
Baron Katarzyna, p-ta 
Witków Nowy. woj. tamo­
polskie. (1377

Młodzieniec 
z dobrej.rodziny przyjmie 
posadę jako ijiczeń leśni­
czego. -Jfons Honskamp 
u. p. Chrąłrtków. Swiecie 
n. Osą, woj. pomorskie.

(1468

PIĄTEK, 13 sierpnia.
Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,38 

Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik; 7,10 Płyty; 
11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik południo­
wy; 12,15 Skrzynka rolnicza; 12,25 Muzyka 

, popularna; 15,45 Wiadomości gospodarcze; 
trymoń^nym.^^Of. z nrl^OO Audycja dla chorych; 16,15 Koncert 
dó Gaz Grudz. pod nr i435iPolskiej Kapeli Ludowej (transm. z Parku

Biedna
Sympatyczna, pozna pana 
na stałej posadzie lub na

Przyjmę 
posadę w wydawnictwie 
czasopisma regionalnego. 
Godowego). Wynagrodzę 
me minimalne. Zgłoszenie 
Władysław Gil Łęg. P-<a 
Żegocin, k. Pleszewa, woj.

Kawaler
lat 27 z gotówką 1 000 zł i 
<zuka panny posiadająca! 
1/lćO zł. celem ożenku Of 
z fotografia do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1357

poznańskie (1366

UrzędniK
państwowy kawaler lat 25 
postukuje ładnej i zgrab 
nej panienki do lat 25 
«el matrymonialny. Po­
sag. możliwie wykształ 
cenie średnie Oferty kie­
rować do Gazety Gru­
dziądzkiej pod ..Urzędnik" i 1 A

Młody
poeta przyjmie jakąkol­
wiek posadę przy wydaw­
nictwie najchętniej w re 
dakcji. Of do Gaz. Grudz
pod .Literat

■i!///007//O7Wi,

| WOLNE POSADY^

ww ww o/y^o//////

Inteligentna
panna ze wsi, do 30 c- 

z gotówką 2 000 zł. I wye 
prawą, pozna poważnego 
urzędnika lub uczciwego 
rzemeśluika. celem ożen­
ku. Olerty do Gaz. Grudz 
Pod nr. 1397

[Zdrojowego w Nałęczowie); 16,45 Marmu­
rowe miasto wśród jodłowych wiosek — re­
portaż; 17,00 Koncert solistów; 17,50 W ja-( 

'ki sposób odkryto bakterie — pogadanka;
18,00 Skrzynka ogólna; 18,15 Pogadanka 
konkursowa: 18,20 Orkiestry argentyńskie 
(płyty); 18,50 Pogadanka aktualna; 19,00 '
Muzyka angielska (płyty); 19,50 Wiadomo­
ści sportowe; 20,00 „Krynolina na zielonej 
trawie** czyli „Jedziemy do wód“ — audy­
cja muzyczno-literacka: 20,45 Dziennik wie- 
czorjjy; 20,55 Pogadanka aktualna; 21,00 
Muzyka taneczna w wyk. radioork.; 21,45

Agenci
’ do sprzedaży wiedeńskich 

kos po wsiach poszukiwa- 
) ui. ,KOSA*Łubiin skrytka 

275 (138

i ROŻNE
»Wieczory sierpniowe11 dialog o niebie
gwiaździstym: 22.00 Recital śpiewaczy: 22.30

(14i7

Uczeń
piekarski może się zgłosić 
Piekarni Grudziądz Koś­
ciuszki 6

Tereszewo
p-ta Szafarnia, woj Po­
morskie. prosi o ofiary na 
kościół św. Antoniego

(1390

||lMuzyka wioska (płyty): 22.50 Ostatnie wia- 
dziennika wieczornego i przegląd 

prasy.

Kupno
rowerów i c/ęśei rowero 
wych polecam tanio Jsn 
Sadowy Czastary pow 
Wieluń woj. Łódzkie

(1317
Hupię

młyn wodny za 12.000 
Józef Partyka. wieś Koło­
dziejów. p-ta Wojniłów. 
woj. stanisławowskie

(1373
K.pię

lub wydzierżawię młyn 
wodny Oferty do Gaż 
łrudz. nod nr. 1393

! DZIERŻAWY

Dzierżawy 
gospodarstwa od 6 — 15 
mórg lub ogrodnicta po­
szukuje Stanisław Kem 
pe. miejsc. Kadzewo. pow
Śrem. (4451

Poszuk. posady C

CzeladniK
szewski poszukuje pracy 
w zakładzie lub warszta­
cie u dobrego mistrza w 
mieście. Moczurek Roman 
Garleiki nr 80. p ta Krze 
pce, woj. kieleckie (1385

Jerzego Lipowskiego p, t.

Uwaga Rolnicy H«8lł

AUDYCJE DLA WSI
W KAŻDA NIEDZIELĘ 
nadawane są przez wszystkie radia, 
stacje w godzinach bd 8.03 do 8.50 rano 
i od 15.30 do 16.00 po południu. Na po­
czątku audycyj porannych podawana 
jest „Gazetka rolnicza4*
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
nadawane są ur/ez wszystkie radio­
stacje oprocz niedziel i
świąt w godzinach od 15.00 do 15.15 P°- 

। polu dni u.

W jaki sposób dorobiłem si;
na gospodarstwie rolnym
Bardzo przystępny wykład, jak może gospodarz 
lub ziemianin w przeciągu jednego roku podwoić 

czysty dochód z gospodarstwa.
Cena wraz z portorią 1,00 z?.

[PRZEGLĄD GIEŁDOWY
[Z POZNANIA
przez wszystkie radiostacje nadawany 
tostaje codziennie oprócz niedziel I 
świąt w godzinach od 13.55 do 14.00 
popołudniu.
SKRZYNKI ROLNICZE
każda stacja we własnym zakresie na» 
daje w każdy wtorek i sobotę o godzi­
nie 12.50 w południe. *

Książkę wysyłamy za poprzednim 
nadesłaniem pi 'en i ę d z y 

Zakłady Grsfaczne i Wydawnicze 
W. KULERSKIEGO

Grudziądz Droga Łąkowa
„GAZETE

vGaieta Grudziądzka* wydacie tańsze wychodzi 3 lazy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami ,Gospodarz i Osadnik*, „Robotnik*, „Dodatek Świąteczny*, „Młoda Polska*. „Dobra Gospodyni" 1 „Śmiech*
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2 70 zł. miesięcznie 0,10 zł, w Wolnym Mieście Gdańsku 6,Oo guldenów, za granicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 13 franków, w Belgii 4.50
belg, w Holandii 1,50 guld hol., w Niemczech 2 00 RMK w Szwajcarii 2.50 fr. szwajc., w Czechosłowacji 20 koron czesk, w Austrii 4,50 szylingów, w Danii 5,50 korou duńskich, w Szwecji 3.50 koron
izwedz., we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 doi., w in. krajach równowartość 1,50 doi. aa. — Ogłoszenia drobne za słowo 2<» gr. słowa tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 ał

tylko za gotówkę — Redaktor odpew.: Stanisław Kunz sen. Grudziądz, ul. Piłsudskiego 78. — Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu, Droga Łąkowa
(Konto rozrachunkowe nr. 1 Grudziądz — Konto P.K.O. Poznań nr. 200.420


